
„Wspólnie się bawimy, bo bardzo się kochamy”. Pomysły na rodzinne zabawy z mamą i z tatą.
Jesienne i zimowe długie wieczory często sprawiają, że dzieciom się nudzi. Zachęcam Państwa do zapoznania się z przygotowanymi zabawami. Zapewniam Was, że sprawią Waszym dzieciom dużo radości i miło spędzicie czas w domu. 

1. Domowa wytwórnia makaronu.
Potrzebujesz: 1 jajko, pół kilograma mąki i wodę mineralną gazowaną, którą dolewasz „na oko” w trakcie ugniatania ciasta.
Wiedziałaś, że dla dzieci urabianie ciasta na makaron to taka sama frajda jak zabawa ciastoliną czy plasteliną? Nie wierzysz? Sprawdź!

2. Baza.
Klasyk. Kto nie budował bazy w dzieciństwie z krzeseł, koców, kołder i poduszek… Temu współczuję! Koniecznie do nadrobienia. Spróbujcie, a nie pożałujecie. 

3. Rodzinna orkiestra.
Można grać na wszystkim: garnkach, miskach, dmuchać w rolki po papierze toaletowym. Zróbcie hałas i bawcie się dobrze!

4. Wyprawa na księżyc.
Rozkładasz koc, który jest księżycem. Dziecka zadanie polega na spakowaniu się na wyprawę. Do plecaczka może zabrać, co tylko chce! Wodę, przekąski, ulubione zabawki. A potem wysyłasz je na księżyc, gdzie serio, potrafi spędzić długi czas, bo jak wiadomo: na księżycu jest fajniej niż w pokoju!

5. Oglądanie starych zdjęć.
Klasyk na wieczory! Wspomnienia mogą być piękne, a krótka opowieść do każdego z nich, na pewno bardzo zainteresuje dzieci. 

6. Kalambury.
Wymyślasz hasło (raczej nie tytuły filmów czy piosenek, bo dziecko może mieć problem z odgadnięciem, ale takie zwykłe, jak: spaghetti czy myszka – w ogóle zwierzaki zawsze fajnie się sprawdzą!). Podajesz kategorię i musisz pokazać swoje hasło albo je narysować. A reszta członków rodziny musi zgadnąć, o co chodzi!

7. Stworzenie własnej książki.
To było jedno z ulubionych zadań domowych mojego syna. Zszyj albo zepnij ze sobą kartki A4: tak, żeby stworzyć książkę. Podpisz imieniem i nazwiskiem swojego dziecka. Teraz kolej na nie: musi wymyślić i narysować historię w obrazkach. A potem opowiedzieć. Zatytułujcie książkę, możecie też zapisać opowiedzianą przez dziecko historię na kartkach.

8. Miasto.
To moja ulubiona zabawa z dzieciństwa! Godzinami budowałam miasta na dywanie: z klocków i kartonów stawiałam domki, pomiędzy nimi puszczałam tory kolejowe, ustawiałam resoraki brata i wpuszczałam „życie”, czyli jakieś małe lalki, figurki (można wykorzystać te z jajek niespodzianek).

To tylko kilka wybranych pomysłów. Wierzę, że umilą Wam czas w domu, a dzieci będą zachwycone.
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